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MEK Redakcja Policyjnego Głosu Mazowsza. Od lewej: podinsp. Tadeusz Kaczmarek, 
podinsp. January Majewski, mł. asp. Rafał Sułecki, Rafał Jeżak, Aleksandra 


| Banaszczyk-Dąbrowska, Magdalena Siczek-Zalewska. 


Trzymacie Państwo w ręku setne 
wydanie Policyjnego Głosu Mazowsza. 
Sto numerów, w tym wiele podwójnych 

i wydań specjalnych, ukazujących się 
nieprzerwanie od 2000 roku... To duże 
osiągnięcie. Nie tylko nasze, redakcyjne. 
To, że funkcjonujemy od ponad 11 lat jest 
wielką zasługą naszych Czytelników. 

To Wy bowiem współtworzycie naszą 
gazetę. Z myślą o Was projektowany jest 
każdy z numerów. To dla Was staramy 
się zbierać i publikować najciekawsze 

. i najbardziej przydatne informacje. 


komendy. Niestety, tło, którym byty drzewa, krzaki i trawa 
należało usunąć z fotografii, gdyż zależało nam tylko 

i wyłącznie na wizerunku policjanta. Z braku profesjonalnych 
programów graficznych zdjęcie musiałem obrobić sam, 
piksel po pikselu wymazując zbędne tło. Niestety nasz model 
stał na bardzo trawiastym gruncie, którego nie udało się 
„bezboleśnie” usunąć, więc stopy na okładce przykrył pasek 
z zapowiedziami. Dziś, kiedy gazeta składana jest przez 
profesjonalnego grafika, który doskonale zna nasze potrzeby 
i specyfikę służby w Policji, praca nad każdym wydaniem 
jest dużo łatwiejsza, a efekt bez wątpienia coraz doskonalszy. 
W ciągu najbliższych wydań planujemy odświeżyć szatę 
graficzną gazety, chcemy wrócić także do „korzeni”— czyli 
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Cieszymy się z każdego materiału od Czytelników, każdego 
zdjęcia i każdej informacji. Oznacza to bowiem, ze Policyjny 
Głos Mazowsza cieszy się zaufaniem i jest wiarygodnym 

i skutecznym narzędziem komunikacji wewnętrznej. Gazetą, 
do której sięga się szukając porady, opinii profesjonalisty, 
inspiracji czy relaksu. 

Wracając do pierwszego wydania, które ukazało się 

w czerwcu 2000 roku, przypomina mi się wielki zapał, 

z jakim go tworzyliśmy. Rozmową z Marianem Frąkiem, 
ówczesnym naczelnikiem Inspektoratu, ale i autorem wielu 
fraszek i wierszy, rozpoczęliśmy cykl „Osobowości”. Od 

tej pory na łamach gazety często przedstawialiśmy osoby, 
których hobby lub pasja życiowa mogła stać się wzorem 

i inspiracją dla innych. W pierwszym numerze nie mogło 
zabraknąć również tekstów profesjonalistów z zakresu 
kryminalistyki, ruchu drogowego, prawa. Od samego 
początku próbowaliśmy zarażać także Czytelników różnymi 
sposobami spędzania wolnego czasu. Proponowaliśmy 
m.in. turystykę, szachy, wędkarstwo, kolarstwo, rajdy 
samochodowe, fotografię... 

Przez te 11 lat ewoluowaliśmy także graficznie. Pierwszy 
numer, a w zasadzie testowy „zerowy” składany był na 
miejscu, najprostszym programem do edycji tekstu. Okładka 
premierowego wydania Policyjnego Głosu Mazowsza, 

do której nawiązujemy w aktualnym wydaniu, także była 
wykonana najprostszą, choć bardzo źmudną metodą. 
Modelem wówczas był Piotr Kostkiewicz, obecny naczelnik 
Wydziału Ruchu Drogowego KMP w Radomiu. 

Zdjęcie zrobiłem mu podczas ćwiczeń na boisku na terenie 
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zamieszczać teksty profesjonalistów, a także reportaże i inne 
teksty publicystyczne. 

Podsumowując i zachęcając do lektury jubileuszowego 
wydania gazety, chciałbym Państwu podziękować za te 

11 wspólnych lat. Za wszelkie pochwały i ciepłe słowa, ale 
także za krytykę, którą zawsze braliśmy sobie do serca, wierząc, 
że ma na celu doskonalenie Policyjnego Głosu Mazowsza. 


podinsp. Tadeusz Kaczmarek 
redaktor naczelny Policyjnego Głosu Mazowsza 
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WYDANIE JUBILEUSZOWE 


Redaktorzy 


Policyjnego Głosu Mazowsza 


Przez ponad 11 lat w tworzenie Policyjnego Głosu Mazowsza zaangażowanych było wiele osób. Część 
z nich pisała sporadycznie, wzbogacając gazetę swoją wiedzą i doświadczeniami. Ale część z nich regular- 
nie współtworzyła pismo, uczestnicząc w pracach Redakcji. Poniżej przedstawiamy sylwetki wszystkich 
stałych redaktorów Policyjnego Mazowsza, do których dotarliśmy, aby zapytać co u nich dziś słychać. 


Marian Frąk: Pracę dla 
„Policyjnego Głosu Mazow- 
sza” wspominam z dużym 
sentymentem. Miło było 
tworzyć to pismo z intere- 
sującymi policjantami i pra- 
cownikami Policji. Pisaliśmy 
o sukcesach policyjnych, da- 
waliśmy materiały służące 
szkoleniu i te służące roz- 


rywce. Myślę, że mieliśmy dobre po- 
mysły, że robiliśmy coś dobrego. Dzięki 
pismu osobiście realizowałem też swoje 
zamiłowania dziennikarskie i literackie. 
Z „Głosem” byłem związany przez całe 
7 lat! Obecnie jestem typowym emery- 
tem policyjnym. Na emeryturze krótko 
pracowałem w zakresie rehabilitacji nie- 
pełnosprawnych. Dalej realizuję pasje 
dziennikarskie, pisząc dla regionalnych 


pism, piszę fraszki. Prowadzę Klub Sza- 
chowy „Wieża” Szydłowiec. 


POLICYJNY GŁOS MAZOWSZA 
Chwała Tadkowi Kaczmarkowi, 
że taki dobry pomysł 

przyszedł mu do głowy! 


Z pozdrowieniami Marian Frąk 
(mł. insp. w st. spocz.) 


„Pesymista widzi trudno- 
Ści w każdej szansie, zaś op- 
tymista widzi szansę w każ- 
dej trudności” powiedział 
kiedyś Winston Churchil. 
Choć cytat ten znalazłam 
dość niedawno pomyślałam, 
że idealnie oddaje atmosferę 
w jakiej powstawał Policyjny 
Głos Mazowsza. 

Trudności nie brakowa- 
ło, ale optymizm i zapał był tak wielki, 
że pokonywanie ich było wyzwaniem 
i przyjemnością. 

Setny numer to dobra okazja żeby od- 
kryć trochę kuchni redakcyjnej. Pierw- 
sza makieta powstawała domowym spo- 
sobem w programie MS Word i chyba 
trochę spieraliśmy się o tytuł. Najbar- 


dziej burzliwe były dyskusje o treści ja- 
kimi chcemy wypełniać oznaczone „po- 
lami tekstowymi” strony. Szybko jednak 
zgodnie ustaliliśmy, że strony Policyjne- 
go Głosu Mazowsza należą do policjan- 
tów. Mam nadzieję, że po przeszło 11 
latach ten miesięcznik jest dla wszyst- 
kich policjantów z Mazowsza źródłem 
informacji, wiedzy, promocji osobowości 
i sukcesów, a także rozrywki i humoru. 
Wspominając pierwszy numer PGM 
nie sposób powstrzymać się od gratula- 
cji, pozdrowień i podziękowań. 
Policyjnego Głosu Mazowsza jak i wie- 
lu innych realizowanych wtedy i później 
projektów nie byłoby bez podinsp. Tade- 
usza Kaczmarka, redaktora naczelnego 
PGM i mojego ówczesnego szefa. Gratulu- 
ję tego i wielu innych sukcesów i raz jesz- 


cze dziękuję za wspólne lata pracy, które 
do dziś wspominam jako jedno z najważ- 
niejszych doświadczeń zawodowych. 

Pozdrawiam także bardzo, bardzo 
serdecznie i dziękuję wszystkim, którzy 
współtworzyli z nami pierwsze i kolejne 
numery PGM — jak widzicie warto było! 

Gratuluję obecnemu zespołowi, 
a przede wszystkim Magdzie Siczek-Za- 
lewskiej, która jako redaktor prowadząca 
dbała o to pismo, rozwijała je i doprowa- 
dziła do setnego wydania. Magda, życzę 
ci wielu sukcesów i co najmniej 100 na- 
stępnych numerów! 

Agnieszka Gołąbek od lat zwią- 
zana jest ze środowiskiem medycz- 
nym, a obecnie pracuje na stanowisku 
eventtmarketing manager w wydawni- 
ctwie Bonnier Bussiness Polska. 


5 Na początku była ciemność, potem 
chaos... 1 w przypadku powstawania 
Policyjnego Głosu Mazowsza też tak 
było. Zwłaszcza, że gazeta powstawa- 
ła w naprawdę trudnych warunkach 
technicznych — przy braku sprzętu, 
programów komputerowych do obrób- 
ki zdjęć i tekstów. Ale mieliśmy bez 
wątpienia jeden atut — zapał i dobrą 
atmosferę w redakcji. Pierwsze wyda- 
nia „Głosu” kojarzą mi się z fraszkami 

Mariana Frąka, tekstami o rybach Adama Fidosa, 
poradami naczelnika Zielińskiego. Obecnie z sen- 
tymentem sięgam po Policyjny Głos Mazowsza. 
Jest atrakcyjną i ciekawą gazetą, w której każdy 
policjant i pracownik policji może znaleźć coś dla 
siebie. Redakcji życzę kolejnych sukcesów i pasji 
wydawniczej aż do tysięcznego wydania! 
podinsp. Jacek Rączkiewicz — Komendant 

Powiatowy Policji w Białobrzegach, jeden z pierw- 


szych redaktorów PGM 
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Uważam, że powstanie 
Policyjnego Głosu Mazow- 
sza było bardzo dobrym po- 
mysłem. Od samego począt- 
ku było w Naszej gazecie co 
poczytać. Mam kilka egzem- 
plarzy w domowym archi- 
wum i nieraz do nich wra- 
cam. Szczególnie do wier- 
szy, czy fraszek. Pracę przy 

+ powstawaniu PGM wspomi- 
nam bardzo dobrze. Myślę, że warto po- 
wrócić do kilku elementów, które cieszył 
się wśród czytelników gazety dużym za- 
interesowaniem, czyli pokazywać po- 
licjantów od bardziej ludzkiej strony. 
Przedstawiać ich pasje i zainteresowa- 
nia, publikować ich poezję czy opowia- 
dania. 

Zygmunt Kot — obecnie jest na poli- 
cyjnej emeryturze. 


Powiedzieli 
o nas: 


P—= 


mł. insp. dr Mariusz Sokołowski 
Rzecznik Prasowy 
Komendanta Głównego Policji 


Setne wydanie Policyjnego Głosu Mazowsza to z pew- 
nością powód do dumy. W środowisku mazowieckich po- 
licjantów Wasze wydawnictwo jest już mocno zakorze- 
nione, dostarczając co dwa miesiące informacji o Policji 
i dla Policji. Magazyn ten jest istotnym elementem komu- 
nikacji wewnętrznej w formacji, jaką jest Policja. Oma- 
wia problemy, rozwiewa mity, edukuje. 

W pierwszym numerze pisaliście, że Waszym głównym celem jest zintegro- 
wanie środowiska policjantów i dostarczenie rzetelnych informacji. Dziś, pa- 
trząc z perspektywy 11 lat Waszej działalności, bez wątpienia można stwierdzić, 
że Wam się to udało! 

Zyczę Wam, abyście w dalszym ciągu utrzymywali tak wysoki poziom treści 
publikowanych na łamach Policyjnego Głosu Mazowsza. Powodzenia! 


nadkom. dr Sławomir Weremiuk 

Zastępca Dyrektora Gabinetu Komendanta Głów- 
nego Policji, Pełnomocnik Komendanta Głównego 
Policji do spraw komunikacji wewnętrznej 


W każdej organizacji musi istnieć efektywny system wy- 
miany informacji. Skuteczną komunikację zapewniają ak- 
tywni nadawcy oraz właściwy dobór narzędzi. Komunika- 
cja powinna być prowadzona w sposób usystematyzowany, 
stały, rzetelny i zrozumiały dla odbiorcy. To są podstawowe 
standardy komunikacji wewnętrznej w każdej organizacji. 

Takie standardy bez wątpienia spełnia Policyjny Głos Mazowsza, który m.in. przez 
to że ukazuje się od ponad 11 lat jest dla policjantów ważnym źródłem informacji 
o podejmowanych, trwających lub zakończonych działaniach kierownictwa. 

Z okazji jubileuszu życzę Policyjnemu Głosowi Mazowsza dalszego rozwoju 
oraz tego, by stał się jeszcze bardziej efektywnym narzędziem komunikacji we- 
wnętrznej. 


Grzegorz Nems 
Przewodniczący Zarządu Wojewódzkiego 
NSZZ Policjantów woj. Mazowieckiego 


Policyjny Głos Mazowsza jest gazetą, która potrzeb- 
na jest w promowaniu wizerunku garnizonu mazowie- 
ckiego. Jednak moim zdaniem jego zawartość powinna 
ewaluować. Powinno się w nim znaleźć więcej materia- 
łów, które będą przydatne funkcjonariuszom, jak na przy- 
kład porady dotyczące możliwości znalezienia pomocy 
u psychologa, czy też związkowca lub kadrowca. Z okazji 

setnego numeru życzę całej redakcji sukcesów w dalszej pracy i więcej dobrych 
materiałów. 


Janusz Kalinowski 
Radio „Eska” 


Przede wszystkim na uwagę zasługują dobrze dobrane zdjęcia, które znajdują 
się na okładce Policyjnego Głosu Mazowsza. One zwracają uwagę każdego poten- 
cjalnego czytelnika. W gazecie powinno się znaleźć więcej informacji i rozmów 
z policjantami, którzy mają pasje, ciekawe zainteresowania. Myślę, że PGM powi- 
nien być taką gazetą, która pokaże Policję w innym, bardziej cieplejszym Świet- 
le, po którą powinni sięgać nie tylko policjanci. Komercyjna prasa zrezygnowała 
z takiej formy dziennikarstwa, jak reportaż. Moim zdaniem w PGM-ie, jako gaze- 
cie niekomercyjnej, taka forma opisu rzeczywistości powinna znaleźć miejsce. 
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Milena Orłowska 
Gazeta Wyborcza Płock 


Przychodzi regularnie, w dużej, żółtej kopercie. Lą- 
duje zazwyczaj na moim biurku. I choć redakcyjni 
koledzy też dostają pocztą najróżniejsze czasopisma, 
o sporcie, medycynie, czy kolei, to właśnie ta żółta ko- 
perta z mojego biurka wzbudza w płockim oddziale 
Gazety Wyborczej największe zainteresowanie. Dajcie 
mi bowiem takiego, który nie przeczyta chętnie historii 
o podłych przestępcach i wspaniałych policjantach. 

Pewnie, informacje zawarte w „Policyjnym Głosie 
Mazowsza” wszyscy mogą znaleźc także na stronie 
internetowej komendy wojewódzkiej, na jej profilu na 
Facebooku czy Twitterze, ba, ostatnio nawet wszystkie 
policyjne newsy z Mazowsza można dostać dzięki spe- 
cjalnej aplikacji prosto na komórkę (nie bez podstaw 
Radom chwali się, że jest jedną z najbardziej mulime- 
dialnych komend w kraju), przyznacie jednak sami — 
co papier, to papier. Tym bardziej, że „„Głos” wydawa- 
ny jest zawsze bardzo starannie, z ciekawym zdjęciem 
na okładce, najbardziej gorącymi wiadomościami na 
początku, tymi bardziej lekkimi — pod koniec numeru. 
Można spokojnie usiąść, wziąć go do ręki i przejrzeć 
z zainteresowaniem od deski do deski. 

Ważny jest więc dla odbiorców spoza „firmy”, ale 
przede wszystkim ważny jest dla policjantów. To właś- 
nie w nim odnotowywane są ich największe sukcesy. 
Miło jest być docenionym, miło o sobie przeczytać. No 
i wydruk z ekranu komputerowego trudno jest prze- 
chować na pamiątkę, co innego papierowy „Głos”. 

Dlatego, z okazji „głosowego” święta, życzę 
w imieniu własnym i całego płockiego oddziału GW 
— najwięcej takich wiadomości. Tak, żeby zespół re- 
dakcyjny „Policyjnego Głosu Mazowsza” głowił się, 
jak zmieścić w jednym numerze wszystkie informa- 
cje o udanych akcjach, kolejnych zaprzysiężeniach 
nowych policjantów, pieniądzach na remonty ko- 
mend. Życzymy wam samych dobrych wiadomości. 


Piotr Kutkowski 
Echo Dnia 


„Szczodre policyjne serca”, „Policjanci dzieciom”, 
„Pomagali powodzianom” — to tytuły artykułów ot- 
wierających na okładkach kilku ostatnich nume- 
rów „Policyjnego Głosu Mazowsza”. Ale bywały też 
i inne tytuły. Chociażby „Katyń — ocalić od zapo- 
mnienia” czy „Oględziny miejsca katastrofy”. Różne 
tytuły, jak różne jest życie... 

Kronika policyjna? Na pewno tak, i na pewno nie. 
Bo „Głos Mazowsza” to przede wszystkim kronika 
wszystkiego, co w garnizonie mazowieckim się dzie- 
je. A więc także prezentowanie zakupionego sprzętu, 
pisanie o inwestycjach, nowych pojazdach, rozmowy 
z policjantami i opowieści o policjantach, którzy nie 
tylko wyróżniają się na służbie, ale ciekawie potrafią 
też spędzać czas wolny. Dzięki temu czytelnicy mogli 
poznać pełne pasji relacje emerytowanych funkcjo- 
nariuszy Zygmunta Szczepanka i Marka Rożniatow- 
skiego z ich rowerowych wypraw po Polsce i innych 
krajach czy też hobby innych policjantów. 

Każdy, kto nosił lub nosi mundur i ma coś orygi- 
nalnego do przekazania, może liczyć na obecność w 
„Policyjnym Głosie Mazowsza”. Przykład? Podróże 
w świat prehistorii, których przewodnikiem był Tade- 
usz Kaczmarek czy wędrówki po Świecie filmów. 

11 lat, sto numerów, setki stron, tysiące artyku- 
łów. Kto nie pracuje w dziennikarstwie ten nie wie, 
ile wymaga to przygotowań i pracy. Przykład „Gło- 
su” pokazuje, że warto się jednak trudzić, czego na 
następne dziesięć lat całemu składowi redakcyjnego 
w imieniu „Echa Dnia” życzę. 
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PRZEZ 11 LAT CIĘŻKO DLA WAS PRACOWALIŚMY... AŻ TEWEAM ŻĘ SIĘ ZMIENIŁO... 


2 2 ..OPISYWALIŚMY 
..POŚWIĘCALISMY SIĘ DLA SPRAWY... NIEŻWYKŁE ZJAWISKA 


OTACZAJCEGO NAS 
ŚWIATA... 


7 
PUNUEAKEJE 
ML > 


md 


róów M 


..ALE MIELIŚMY Z TEGO 
WIELE RADOŚCI... 


..A DO PRACY REPORTERSKIEJ 
PRZYZWYCZAJALIŚMY 
NOWE POKOLENIA 
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